
(*<elnua tab e la lo te rii ma s<r. 4-ef

10 gr.

A U C

NOWINY CODZIENNE

w

10 gr.
„ODESZŁA OD NICH (OD ŻYD Ó W ) RZETELNOŚĆ 

I PRAWOŚĆ, JAK OPUŚCIŁA ICH PROSTOTA I ZMYSŁ 
P R AW D Y. W  OSZUKANSTW IE I PRZEBIEGŁOŚCI ZNAJ­

D Y W A L I ROZKOSZ, NIBY ZW YC IĘ SK Ą  RADOŚĆ. UCZY­

LI SZLACHTĘ POLSKĄ, JAK UPAKARZAĆ I PONIEW IE­
RAĆ GRUNTOWNIE KO ZAKÓ W , NARZUCALI SIĘ IM NA 
SĘDZIÓW  1 MIESZALI SIĘ DO ICH SP R A W  KOŚCIEL­

NYCH.
Historyk żydowski Graetz
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U rzę d n iczy kongres za w o d o w y  czy

Zamach na masy urzędnicze?
Fołksfrant za plecami organizatorów

10 bm. odbędzie się w  W arsza­
w ie Kongres Pracowniczy, na Któ 
ry  zwołano delegatów wszelkich 
organizacyj pracowników umysło 
w ych  państwowych, samorządo­
w ych  i pryw atnych w celu rzeko­
m o umówienia środków zarad­
czych dla ulżenia obecnej ich doli, 
a który w  rzeczywistości ma być 
m anifestacją czerwonego frontu, 
mat przygotować drogę ctaJszym 
jego posunięciom, dziś objaw ia­
jącym  się w  form ie rezolucji, arty 
kułów  czy zebrań, a jutro już 
m oże pod postacią strajku gene­
ralnego, o którym  słyszym y od 
dnia pamiętnej w izyty F P. S. na 
Zam ku

POD MASKĄ
K ongres przygotowyw ano sta­

rannie, a reklam owano usilnie w  
prasie spod znaku fołksfrontu, 
przy czym organizatorzy rozsyła­
li całej prasie komunikaty, umie­
jętnie spreparowane i m ów iące je  
dynie o sprawach zaw odow o-pra­
cow niczych, a przea to życzliw ie 
przyjm ow ane nawet przez prasę 
narodową.

A BC  zdobyło jednak zaintere­
sowawszy się bliżej tą imprezą 
m ateriały autorytatywne, dow o­
dzące niezbicie, że organizatorom 
Kongresu, osławionym  metierom 
typu działaczy Z. N. P., nie o tro­
ski zawodow o -  materialne pra­
cow ników  chodzi, lecz c cele 
ściśli agitacyjno -  polityczne.

Dla jasności obrazu najpierw  
nieco historii.

l a b ir y n t
ORGANIZACJI

Jak wiadomo, polski świat pra­
cow ników  umysłowych, tak samo 
jak  i fizycznych, by ł i jest rozbity 
na liczny szereg organizacyj za­
w odow ych, kierowanych jakżeż 
często przez partyjnych m ene- 
rów , w idzących w  nich przede 
wszy? tkim obfite źródło łatwych 
zarobków, tłustych posad i popu­
larności.

Jeśli idzie o organizacje cen­
tralne, między pracownicze, mamy 
ich  również wiele, o nastawieniu 
zmiennym, zależnym od wiatrów 
z  góry, ale w  większości lew ico­
wym .

ROZBICIE
Zdaw ało się, że nastąpi pewne 

skoordynowanie działalności cen­
tralnych organizacyj pracow ni­
czych, gdy utworzono Centralną 
Radę Pracowniczą, którą jednak 
rok  temu fołksfrontow cy rozbili

U m iarkow any m ró z
Śnieg

^ widywany przebieg pogody w  dm u u  b Pogoda *
- 1®  Skow anym . Na północy 

r n ; +1,IVU śnieg. Na zachodzie tem 
Per® . Pobliżu zera. W dzielni­
cach s ogfojgyph umiarkowany, a 
w e wschodnich dość silny mróz.

ff OSTROffnj r a p .
zaprenumerować „A B C " możne 

a p. Jana Cieślaka 
uL Koszarowa t a ł

swą bezceremonialną działalno­
ścią. Pi ogram je j zawarty by ł w 
głośnej „deklaracji spoeczno-go- 
spodarczej“  z 10 września 1936 
r. która zawierała stek haseł mar 
ksistowskich.

Deklaracji tej nie m ogiy natu­
ralnie przyjąć organizacje ściśle 
zawodowe i apolityczne, nato­
miast przyjęły  ją  organizacje,

prowadzone przez fołksfronl 
wszelkich odcieni (ZNP, socjali­
ści i t. p .) w yw ołując tym rozłarn

DWA KOMITETY
W  szczególności fołksfrontow ­

cy, prow odyrzy pracowników 
państwowych, zorganizowali się w 
t. zw. M iędzyzwiązkowym  K om i­
tecie Pracowników Państwowych

Echa afery Ciunkiewiczowej

Tajemnica czeku na 39 tys. fr.
Proces o zniesławienie b. sędziego Wątora

We środę 12 b. m. przed Sądem liczności, dotyczące zwolnienia sę- 
Okręgowym w Krakowie odbędzie dziego Wątora, adw. Hofmokl-Ostrow 
się sensacyjny proces adw. Zygmunta ski wystąpi! do Sądu Najwyższego, 
Hofmokl - Ostrowskiego -oraz redak- domagając się przeprowadzenia re- 
cji „IKC“  o zniesławienie b. sędziego wizji procesu Ciunkiewiczowej. Wia- 
śledczego Wątora. domości o tym da! do redakcji „IKC“ .

zrzeszającym tego typu organiza­
cje, co osławiony ZNP., Stow. U - 
rzędników Państw., Zwiąż. Zaw. 
K olejarzy i t. p.

Natomiast przeciwwagą tej le - 
(D okończenie na stronie trzeciej).

Morderca policjanta
„ś w ię ty m ”  w  Żó łk w i

Niedawno odrowiono w Żółkwi cer­
ki r O. O. Bazylianów. Do pracy 
zoetał zaangażowany jakiś miejsco­
wy malarz Ukrainiec.

Jakież było zdumienie miejscowej 
ludności, gdy na ściance odnowionej 
cerkwi przy ołtarzu głównym w ob­
razie świętego greko - katolickiego 
rozpoznano twarz znanego bojowca 
OUN Malinowskiego, który przed 
kilku laty był skazany za zamordo­

wanie przodownika P. P. ś. p. Ja* 
cyny.

Malinowski po zwolnieniu z wię­
zienia przebvwa obecnie w Żółkwi i 
malarz ukraiński korzystając z tego 
wziął go jako model do obrazu świę­
tego grecko - katolickiego. Prawdo­
podobnie stało się to bez pozwolenia 
O.O. Bazylianów.

Ta gloryfikacja bojowca - morder­
cy wywołała oburzenie w ccłym pol­
skim społeczeństwie.

Projekt mianowania
Dwuch nam iestników

P łk . K o s te k -? ie rn a c k i i gen. T o k a rze w s k i

Sędzia Wątor prowadzi! swego B. sędzia Wątor uczul się dotknięty
czasu dochodzenia w głośnej sprawie rewelaciarai w związku z jego zwo!- 
Ciunkiewiczowej o symulację kra- nieniem 1 na dr°g? s?dow?

Jak donosi prasa omawiana jest 
obecnie sprawa polityki rządu na 
ziemiach wschodnich. Jak wiado­
mo, sytuacja na W ołyniu pod rzą­
dami w ojew. Józewskiego wywo­
łuje od dłuższego czasu żywą re­
akcję opinii publicznej, która u- 
waża ją  za szkodliwą.

Zwrócono przy tej okazji uwa­
gę na jeszcze jeden objaw dekom 

na tym. żedzieży w Grand Hoteli- w Krakowie. P ^ciw ko redakcji oraz adwokatowi pozycji, polegający 
Bczt śred o po dochodzeniu Wątor 
był zwolniony ze stanowiska, okazało 
się bowiem, że miał on otrzymać od 
Tow. Ubezpieczeń „Lloyd", gdzie by­
ły' ubezpieczone kosztowności ł futra 
Ciunkiewiczowej czek na 30.000 fran­
ków.

Powołując się na tajemnicze oko-

czynniki adm inistracyjne w róż­
nych okolicach prowadzą często­
kroć politykę wzajemnie ze sobą 
sprzeczną.

Przy omawianiu średków za­
radczych wysunięto projekt stwo 
rżenia jeszcze jednej instancji 
między województwami i władza­
mi centralnymi. Byłoby to coś w 
rodzaju prow incji, na której cze­
le ma stanąć swego rodzaju na 
miestnik.

Kandydatem na stanowisko na­
miestnika prow incji południowej, 
która obejm owałaby w ojew ódz­
tw a: lwowskie, tarnopolskie i
stanisławowskie, jest gen. Kara- 
szewicz-Tokarzewski. Nam iestni­
kiem prow incji północnej, obej­
m ującej województwa wołyńskie, 
poleskie i nowogródzkie ma zostać 
płk. Kostek-Biernacki. W ten spo­
sób podlegałby mu w ojewoda wo­
łyński, p. Henryk Józewsk’.

Ryby
p o zb a w iły miasto

oświetlenia

U t e t g p t e n ie  p ł k .  K o c a
ze  stanow iska szefa 0 . Z .  N .

Gen. Skwairzyński następcą

KISZYNIÓW, 10. 1. W Konstan­
cy nieoczekiwanie zgasło w godzi­
nach wieczornych światło w całym 
mieście, powodując wstrzymanie ru­
chu ulicznego. popłoch w lokalach i czenia
przerwę w przedstawieniach teatral 
nyćh i kinowych.

Okazało się, iż dc basenów, do­
starczających wodę do elektrowni, 
dostały się masowo ryby, które unie­
ruchomiły turbiny. Ryby przedosta­
ły się do kanału z powodu zamarz­
nięcia jeziora Tabacaria. Naprawa 
turbin trwała 3 godziny.

W  poniedziałek płk. Adam Koc 
ustąpił ze stanowiska szefa OZN, 
które obją ł w dniu 21 lutego ub. 
roku. U stępując ze stanowiska 
płk. Koc wydał okólnik organiza­
cyjny do placówek Obozu Zjedno- 

Narodowego, w którym
pow ołując się na sw ój mandat, o- 
trzymany poprzednio od marsz. 
Rydza Śmigłego, wyjaśnia, że zły 
stan jeg o  zdrowia nie pozwala 
mu pełnić nadal tej odpowiedzial­
nej funkcji.

Następcą płk. Koca na stano­
wisku szefo OZN mianowany zo­
stał gen. Stanisław Skwarezyn- 
ski, Formalne przekazanie funk­
cji nastąpi dziś w e wtorek.

W  związku z ustąpieniem płk. 
K oca ze stanowiska szefa OZN, 
odbyła się w poniedziałek w po­
łudnie konferencja u marsz. Ry­
dza Śmigłego, w której prócz ge­

nerała Skwarczyńskiego i płk. 
Keea wzięli udział: szef sztabu

OZN płk. Wenda, wicem inister 
Paciorkowski i płk. Miedziński. •

Złó ż ofiarę na F .O .M .

Zwolnienie pracowników żydów
O d ży d ze n ie  a d w o ka tu ry

Budowa Rumunii narodowe!
BUKARESZT, 10. 1. W  szere­

gu zarządzeń, zm ierzających do 
unarodowienia życia gospodar­
czego i politycznego Rumunii

i Wiochy
Wojna abisyńsko - włoska 

była pierwszym wielkim kro­
kiem, postawionym przez Wło 
chy w kierunku budowania 
imperium śródziemnomor­
skiego, które by mocną nogą 
stanęło na kontynencie afry­
kańskim. Po szczęśliwym dla 
Włoch zakończeniu wojny pro 
wadzą one z żelazną konsek­
wencją tę samą politykę w 
dalszym ciągu. W Palestynie 
i w Syrii podtrzymują nacjona 
lizm arabski; również czynną 
politykę muzułmańską prowa 
dzą w Egipcie, Tunisie Algie­
rze Radiostacja w Bari rozsy 
ła komunikaty w języku arab 
skim. Znaczna część kłopo­
tów, jakie mają Anglicy na te­
renie Palestyny, to bodaj skut 
ki polityki włoskiej.

Włosi wkładają w swą poli 
tykę wiele energii i wiele am­
bicji politycznych. Idą zdecy­
dowanie do opanowania Mo 
m  Sródafcnmego. Gry i kie­

dy polityka ta da pełne rezul­
taty, trudno przewidzieć. W 
każdym razie Polska nie ma 
powodów do tego, by w naj­
mniejszym stopniu przeciw­
stawiać się zamierzeniom wło 
skim. Dwa te bowiem państ­
wa wiele rzeczy łączy, a nic 
nie dzieli.

Polska i Włochy obok Fran 
cji to dwa największe kraje1 
katolickie w Europie. Porozu­
mienie tych trzech państw, o- 
czyw ście po przemianach po­
litycznych zarówno w Polsce, 
jak i we Francji, mogłoby się 
stać podstawą trwałej równo­
wagi w Europie, a jednocze­
śnie źródłem przebudowy Eu­
ropy w duchu katolickim.

Stosunek Polski do faszyz­
mu jest zupełnie inny niż do 
niemieckiego socjalizmu naro 
dowego. Co prawda obydwa 
te ruchy wykazują pewne po­
dobieństwa, polegające choćby 
na U w denciach do ubóstw ia­

nia państwa lub leż na zapę­
dach totalistycznych. Na fa- 
szyźmie znać jednak, że wy­
rósł on w kraju katolickim; 
to też pewne skrajne tendencje 
niezgodne z katolicyzmem, a 
zmierzające do upaństwowie­
nia całego życia społecznego, 
temperowane są przez katolic 
ki charakter narodu włoskie­
go i jego przez wieki utrwalo­
ny realizm polityczny.

W tych warunkach porozu­
mienie włosko - niemieckie 
traktować należy raczej jako 
zjawisko przejściowe. Włochy 
prowadzą coraz energiczniej­
szą politykę na południu i 
wschodzie, muszą mieć zabez 
pieczona ty ify w Europie, a po 
nieważ we Francji rządzą dzi 
siaj marksiści, oczekujący je­
dynie na okazję, by rozpętać 
wojnę francusko - włoską, na 
turalnym sojusznikiem na
dziś dla Włoch są Niemcy. 
Niech się jednak stosunki w

Europie unormują, niech tyl­
ko we Francji i w Polsce wez 
mą górę prądy narodowe, oś 
Rzym — Berlin stanie się nie­
wątpliwie bardzo krucha i łat 
wo się może złamać. Coraz 
bowiem trudniejsze będzie 
współdziałanie stałe narodu 
katolickiego, jakim są Wło­
chy, z Niemcami, których ten 
dencje antykatolickie, zmie­
rzające do otwartej wojny z 
katolicyzmem, występują w 
coraz to silniejszej formie.

W dzisiejszych jednak wa­
runkach trudno się spodzie­
wać, by oś Berlin — Rzym ule 
gła likwidacji. Włochy anga­
żują się coraz bardziej w kie­
runku południowym i wschód 
nim, pozostawiając coraz to 
większą swobodę Niemcom na 
terenie europejskim. Dla Pol­
ski stan taki przedstawia wiel 
kie niebezpieczństwo.

J. K.

ukazało się polecenie M inister­
stwa Przemyślu i Handlu dla 
przedsiębiorstw prywatnych, na­
kazujące przedłożyć Izbom Pracy 
imienne wykazy zatrudnionego 
personelu.

Wykazy te posłużą władzom dla 
ustalenia składu narodow ościo­
wego i personelu, gdyż według O- 
bow iązujących przepisów, w przed 
siębiorstw ach musi być zatrud­
nionych co najm niej “ 90 procent 
rdzennych Rumunów i co najw y­
żej 10 procent obywateli rumuń­
skich pochodzenia m niejszościo­
wego.

Izby adwokackie zebrały ;uż da­
ne odnośnie liczby adwokatów 
żydów. Na podstawie przedłożo­
nych wykazów z list adwokackich 
będzie skreślonych 1500 adwoka­
tów żydów, którzy zostali przyię- 
ci do palestry w czasie od 1919 
do 1932 roku.

Równocześnie ukazał się zakaz 
reklamowania przez radio towa 
rów  z fabryk żydowskich i firm  
żydowskich.

JUŻ SFE ZACZĘŁO
ŚNIATYŃ, 10. 1. Granicę pol­

sko-rumuńską w Śniatyniu prze 
kroczyli kupcy ż jdow scy  którzy 
dotychczas mieszkali w Bukaresz 
cie i Czerniowcach. Na skutek o- 
statnich zarządzeń antyżydow­
skich zlikwidowali oni swe przed 
siębiorstw a i  przenieśli się do 
Polski.


